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7. D oda tkam i  k o s z tu je  
«' p r e n u m e ra c i e  : B e z  p o ­
c z t y  : k w a r t a l n i e  4 z ł . ;
m ie s i ę c z n i e  1 z ł .  40 cen t .  
7. p o e z t . i :  k w a r t a l n i e 5 zł.;  
i r . ie s ieczn ie  l z ł .  7ó c. w .  a.

I n s e r c y a  w  pó łk o lu m n ie ,  
d ru k i e m  g-armont,  7 c e n ­
tó w  od w i e r s z a .  - R e k la -  
m acye  są  w o ln e  od o p ła ty  
p o c z to w e j .

i i  M II I  E  I  1  T  1
ria GAZETĘ  L W O W S K Ą  z DZ IENNIK IEM  U R Z Ę D O W Y M  i P R Y W A T N Y M  wynosi  

od 1. kwietnia do 30 .  czerwca 1 8 6 3 .
d l a  m i e j s c o w y c h ! ............................................................................................................................ fc a ł .  » w a I u t v  a u s t p .
d l a  z a m i e j s c o w y c h  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  . . . .  5  z ł .  1 ^

P rz es y ł k i  ( fra n co )  odbiera k a n t o r  C S a z e t y  L w o w s k i e j ,  ulica Niższa Ormiańska Nr.  34 ? .

Część urzędowa.
( Ofiary na pogorzelców.)

Na wsparc ie  dotknię tych poża rem mieszkańców mias teczka 
W ielk ich  M ostów  zeb rauo  w powiecie Dubieckim  w d rodze  s k ła d ­
ki 11 zł .  85  c. w. a. ,  i pieniądze te  zos ta ły  ju ż  odes łane p r z e ło ­
żonemu powiatu Wielkich Mosiów.

W i e d e ń ,  22.  marca.  Dnia wczora j szego  wyszed ł  w c. k. 
nadwornej  i r zą do we j  d rukarn i  w Wiedniu i zosta ł  rozes łany  XII. 
ze sz y t  Dziennika us taw  pańs twa .

Z e s z y t  ten za w ie ra :
Nr .  28.  Roz porządzen ie  mini s te rs twa finansów z 12. marca 1863,  

z dozwoleniem zabezpieczenia sk r edy tow an ego  podatku od wódki 
z.a pomocą l is tów zastawnych  i akcyi c. k. uprzywil iowanego 
banku narodowego  - ważne we wszys tk ich k rajach  i p rowin-  
cyach,  gdzie opodatkowanie  wódki  odbywa się pod ług  wyrobu.

Nr.  29.  Rozporz ądz en i e  mini sters twa finansów z 16.  marca 1863,  
ważne  w S iedmiogrodz ie  —  którem wyjmuje sie w S ied mi ogr o­
dzie z mocy obowiązującej  de kr e t  z 27. l ipca 1861 ,  względem 
wykonywania  us tawy  z 2go sierpnia 1850.

Nr.  30.  Roz porządzen ie  mini s te rs twa f inansów z 16. marca 1863,  
wzg lędem przemiany  poborczego  urzędu celnego pierwszej  klasy 
w Zanie w noborczy u rząd celny drugiej  klasy.

Cz ę ś ć  p i  en r z ę d ó w  a.
Monarchia Anstryacka.

L w ó w ,  23.  marca.  (Sprostow anie .)  Dziennik ,.Sf. P e ­
tersburg er %tg.u z dnia 12.  b. m. podaje znowu wyję tą  z „ rus­
kiego Inw a lidą j  wiadomość,  jakoby „jakaś banda",  k tóra  się u tw o­
rzy ła  w G a l i c j i  w nocy z 28.  lutego na 1. marc a  usi łowa ła nad 
Zbr izn  ( ? )  w k ro c zy ć  do guberni i i  Podolskiej ,  „ale ch łop i" ,  dodaje 
ten dziennik,  „uzbroi l i  się czeln kto mógł  i odpar l i  na t r ę tów,"  
Możemy za ręc zy ć  z wsze lką  pewnością ,  Ze w  calem tein doniesieniu 
nie ma ani j ednego  słcewa prawdy.  Dziwną tylko j e s t  r ze czą ,  że 
Wspomuiony pó lu rzę dow y dziennik pe t e r sbur gsk i  podobne bajki  
o tern, co się dzieje na g ran icy gal icyjskiej ,  tak chętnie umieszcza.

tMa z a c h o d n i e j  G a l i c j i  odbieramy z dnia 22.  b. m. na­
s tępującą k o r e s p o n d e n c ję :  Korpus  Langiewicza ,  k tóry w ostatnich 
czasech  powszechną uwagę na siebie zwr ac a ł ,  poniósł  przynajmniej  
w- jednej  swojej  części  zupe łną klęskę,  a dyk ta to r  znajduje się, jak 
wiadomo,  na t r ry t o ry u m  aus t r j  ackiem.  Zdanie dość usprawied l i ­
wione,  że Lang i ewicz  par ty p rzeważnemi  si lami rosyjskiemi  zm u­
szony był p rze j ść  do Gal i cj i ,  znajduje wielu p rzec iwn ików  obno­
szących  spisaną p r o k l am ac j ą  dyk ta to ra ,  k tó ra  ma s łużyć  za dowód,  
że inne wzg lędy spow odowały  go p rze jść  do Galicyi.  W  rzeczone j  
p ro k l am ac j i  oświadcza Lang i rw icz p r ze dewszys tk iem,  że swój  k o r ­
pus do brze  nor gnn izowa»y  opuszcza,  by na innych punktach  po­
wstania czynnie wystąpić.  Tego  zamiaru  nie mógł  publ icznie w y ­
konać,  obawiając się rosyj sk ich  aj entów w s z e re ga ch  pows tańców,  
dla t ^ge potajemnie się oddal i ł ,  by p rzez t e ry toryu tn  aus tryackie  
"iepoznany  udać się w Lubel sk ie  lub w inną s t ronę.  Ta  pie rwsza  
część  p ro k l am ac j i  ma s łużyć za dowód,  że Lang iewicz  z własnego  
popędu p r zyby ł  do Galicyi ,  z w ła sz cz a  gdy ,  jak dalej powiada,  za ra z  
Po zwyc ięs twie  pod G rochowiskami  potajemnie z obozu się oddal i ł .  
^  drugiej  części  wynika r ze cz  smutna dla powstania ,  okazuje się 
bowiem,  że wielka niezgoda wkrad ła  się w sz e reg i  pows tańców.  
Lang iewicz bowiem,  j ak sam opowiada,  za raz  po swojetn oddaleniu 
s'ę z obozu,  posądzony  był  o zdradę ,  co wywoła ło  nieład i zbie-  
S'08two między powstańcami .  To osz cze r s two  wyszło ,  wed łu g  zda-  
n'a dyk ta to ra ,  od s t ronników człowieka ambi tnego,  k tó rym ja k  po­
wszechnie mniemają,  nikt  inny nie j es t ,  jak Mieros ławski .  Miero-  
sła\vgki bowiem czuł  się,  j a k  u t rzymują,  ba rdzo  pokrzyw dzon ym ,  

nie j emu powierzono dyk ta tu rę  i dla tego s t a ra ł  się wszelkiemi 
*r odkami Lang iewicza  zdy sk red y to w ać ,  a jeźl i  można,  nawe t  u p r z ą ­
t a ć .  W y r a z y j k tóremi  Lang iewicz  w swojej  p rokiamacyi  miota 
tlf' swoich p rze c iw nik ów ,  obwinia jących go o zd ra dę ,  pełne są g o ­

ryczy  i n i e na w iś c i , k tó rą t a kż e  j ego  s t ronnicy pałają p rzec iw 
Mieros ławskiemu.  St ronnicy bowiem Lang iewicza  u t r z y m u j ą , że 
dy k ta to r  w  swojej  p r ze pra wi e  do Galicyi  p rzez  wielbicieli  Miero ­
s ł awskiego wydany  zos ta ł  władzom aus t ryack im.  Czyli  ta p rok la-  
mneya,  k tórej  t r eść podajemy,  r zeczywiście  pochodzi  od Lang ie ­
wicza,  i ile w niej j e s t  p rawdy ,  tego osądzić nie możemy.  Na 
wsze lki  sposób z ręczn ie  j e s t  napisaną,  osłania jąc na pewien czas  
p raw dz i wą  p rzyczynę  przybyc ia  Lang iewicza  do Galicyi .  Lang iewicz  
za ręcza  z r es z tą  na końcu p rokiamacyi ,  Ze złożonej  p rzysięgi  nie 
z ł amał  i nie złamie,  gdyż  do osta tniego tchnienia podjętą walkę 
dalej p rowadzić  będzie.  Z tego ustępu wnioskowaćby można,  że 
Lang iewicz  t ę  p rok lamacyę j e sz c ze  p rzed swojem internowaniem 
napisał ,  by ją  w swoim czasie dla usprawiedl iwienia się i dodania 
odwagi  powstańcom ogłosić.  W z y w a  w końcu to w ar z y sz ó w  broni  
do dalszej  w a l k i * ) .

®) „ C z a s "  o g ło s i ł  f a k ż e  p ro k la m a c y ę  L a n g ie w ic z a ,  a le  odm ienne j  t reścfc
L a n g ie w ic z  w y d a l  w ię c  m oże d w ie  p ro k la m a c y ę ,  a m oże  j e d n a  j e s t  fabs
s z y w a ,  a  m oże  o b y d w ie ?  ( P r z y p .  R e d . )

W i e d e ń ,  21.  marca.  Jenerulna  korespondeneyu austryu-  
clia uzupe łnia jąc dawnie jsze podanie co do obsadzenia c. k. posel­
s twa  w P e t e r s bu rg u ,  dodaje,  iż r adca  legac j i  hr .  Rever l e ra  od da­
wniej szego czasu na urlopie się zna jdu je ,  z tego więc powodu lir. 
Gwido Tlnin Hohenstein  , obecnie p ie rwszy  se k re ta r z  pose ls twa 

Hadze,  umocowanym do sprawowania  in t e resów tymczasowo mia­
nowany zos tał .

(N o w in y  dworu. —  O djazd ks. Me.tternicha.)  Dzisiaj N a j ­
ja śn ie jszy  Pan p rzy jm ow ał  w audyencyi  kanc le rza nadwor neg o  w ę ­
g ie r sk iego ,  lir. F o rg a ch a  i namies tnika fmp. hr .  Pa l f fy .—  J a k  K o-  
re.spondencya autograf owa n 4 donos i ,  Naj j aśniejszy Pan ma zamia r  
zwiedzenia  na wiosnę kilka k ra jów koronnych ,  Dalmacya zaś  będzie 
celem p ie rwszej  podróży cesa rsk ie j .  — Deputacya rady  gminnej  
mias ta  W i e d n i a ,  mając na czele bur mis t r za ,  udać się ma do a r cy -  
k s i ą ż ą t , k t ó r zy  brali  udział  w karuze lu  na korzyść  robo tn ików 
pracy pozbawionych ,  dla złożenia im należnego dziękczynienia.

Pose ł  cesa rski  przy dwo rze  f rancuskim,  książę Ry s za r d  Met ter-  
nich,  miał dziś r ano konf e re nc ję  7, ministrem hr .  Re chb erg ,  po p o ­
łudniu zaś  powróc i ł  na swoje posadę pospiesznym pociągiem za ch o­
dniej d rogi  żelaznej .

, 17.  marca.  (K onfernncya  sądow nicza .)  W c z o r a j  
p rzed południem zagai ł  Judex Curiae,  hrabia Apponyi , posiedzenie 
konfe renc j i  sądowniczej  p r z e m o w ą ,  k tóra za p rzyczynę  s tagnacyi  
handlowej  podaje w pra w dz i e  wady sadownic twa  węg ie r s k ie go ,  ale 
za razem także  s tosunki  powszechnie.  Następnie zw ró c i ł  się mówca 
do obecnych znawców z w e z w a n ie m :  „ażeby przedłożyl i  t akie /da­
ty i oko l i cznośc i ,  k tóreby  usunęły wsze lką  wąlpl iwość co do tego,  
w jakiej  rozc iąg łości  istnieje r ze czywiśc ie  ów s l a n ,  k tó r y  dał  po ­
wód do sk a r g  na są do wni c tw o . "  W z y w a ł  ich t e ż ,  ażeby wyrażal i  
się w j ęzyku ,  k tórym najlepiej władają.:  Potem co do po rządku  obrad z a ­
lecał  pewien tok s top n i owy ,  a mianowicie są d z i ł ,  że na jp rzód po­
t r ze ba  p rzed s taw ić  sobie dokładn ie  stan r zeczy  i poznać n iedogo­
dności ,  k tó re  pociągają za sobą upadek handlu a osobl iwie k redy tu  
w tym w z g lę d z i e ;  drugie pytanie j e s t :  w j akim stopniu wp ływ ają  
na to s tosunki  naszego są downic twa  i istniejące w niem wady ; a 
t r zeciem nakoniec pytaniem bę dz ie :  w jaki sposób możnaby  z a r a ­
dzić t emu,  biorąc na uwagę  wielkość  z ł ego i i s tniejące w naszein 
p r awo daw s tw ie  wady.  Tego  j edn ak  nie należy rozumieć w t aki  
sposób,  j akby można za radz ić  z ł emu na p r zys z ł ość  i p r z y g o to w a w ­
czo do p rzysz łego  p r aw oda w s tw a ,  lecz natychmias t  i doraźnie.

Po tej p rzemowie hrabiego  Apponyi ,  zabrał  g łos R u d o l f  Fuchs.  
Pr z ed s t a w ia ł  on, że inieyatywę peszteńskiej  izby handlowej i p r z e ­
mysłowej co do zmiany us taw vvexlowych można p rzyp i sać  owej 
obawie ,  k tó ra w ogóle skutkiem wielkich s t r a t  owładnę ła  kupców,  
ale w szczególnośc i  wpłynęła  na to t akże  obawa,  j aką  uczuwa  ka ­
żdy obywate l  k r a j u ,  jeźl i  k redy t  j ego  ojczyzny w obec zagranicy 
upada lub j e s t  zagrożony  i t.  d. Następnie wyliczał  Aron B ieg  
najg łównie j sze w y p a d k i , w k tó ry ch  wierzycie le  znaczną  sz.kodę 
ponieśli.

P r e z y d e n t  sądu wex lowego,  F o g a ru ssy , żąda za p ro wa dze n ia  
a re sz t u  osobis tego w całej  rozc iąg łości ,  W  m ow ie ,  k t ó r a  trwała
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p r z e s z ło  pół to ra  godziny,  opisywał mówca niepomyślne w wysokim 
stopniu s tosunki  handlowe ,  zapuszcza ł  się w wyjaśnienie przyczyn,  
z k tó rych  wynikły te s tosunki ,  i doszedł  w końcu  do tego r ez u l t a ­
tu , że tylko a r es z t  osobisty może za radzić  zł emu.  Objaśniał  tez 
swoje  twie rdzen ia  licznemi p rzyk ładami  z własnego doświadczenia .  
P r z y  końcu  swej  mowy przy ta cz a ł  Fogarassy  u stawy z T r i p a r t i -  
tnm Verb(i czego i Macieja Hunyady,  pod ług k tó rych  p rzys łużą  wie­
rzyc ie lowi  praw-o do osoby opieszałego dłużnika , tak dalece , że 
t e nże  może być zmuszony p raco wać  j ako parobek u swego  w ie r z y ­
ciela,  Zdan iem mówcy  należałoby zmodyfikować t e raz  te us t awę  
w taki  sposób,  że  wierzyciel  odstępuje swego  d łużnika pańs twu,  po­
r ze  m za ro bek  d łużnika  oddanego do domu roboczego ma iść na ko­
r zy ść  wierzycie la .

P rz ec iw  t emu zdaniu p rzemawia ło kilku,  między innymi sep- 
ł emw irowi e  Z so ldos  i Lipovniczky.  Oslatni  odczy ta ł  we wstępie 
do swojej  mowy r a p o r t  peszteńskiej  izby handlowej  i p rzemys łowej  
z r.  1860 ,  w k tó r ym  przeds tawione  j e s t  ówczesne  sądownictwo  r ó ­
wnież  j ako  nader  n iedokładne i wadliwe.  W końcu oświadczył  się 
inowca ene rg icznie  p rze c iw wsze lkiemu okt rojowaniu.

Odnośnie do uwag  Lipovniczk iego wzg lędem r ap o r tu  pes z teń ­
skiej izby handlowej  i p rzemysłowej  z r. 1 8 6 0 ,  oświadczy ł  Koch- 
meister , że w pr a w dz ie  i wtedy już  odzywały  się częs te  ska rg i  na 
sadownic two,  ale że op łakane stosunki  t e raźn ie j sze  n iedadza się na­
w e t  p or ów na ć  z ówczesnemi .  Pop ie ra ł  on to zdanie swoje H g z -  

nemi p r zyk ładami ,  i skreś l i ł  w ogóle w ba rdzo  posępnych ba rwach  
obraz  t e raźn ie j szych  , nade r  smutnych stosunków’ hand lowych.  
W  końcu oświadczy ł  mówca ,  —  a za nim także  F u c h a — , że o t r z y ­
mali od swoich moc odawców ins t rukeye ,  podług k tó rych  maja w r a ­
zie przyzwolen ia  be zw aru nk ow eg o  a resz tu  osobis tego odstąpić od 
dawnie j szego  żądania swego  wzg lędem za prowadzen ia  całego nie­
mieckiego p raw a  wexlowego.

W  końcu za b r a ł  znowu g łos  prezes  hrabia A pponyi  i o świad­
cz y ł  się r ów ni eż  p r ze c iw  ok tro jowaniu ,  k tóre  mogłoby tylko z a ­
szko dz ić  k r edy towi ,  a oświadczy ł  się p rzeciw temu nietylko ze 
w z g l ę dó w  s t os ow noś c i ,  ale o raz  ze s t anowiska konstytucyjnego.
„ W ia d o m o - -  mówił  —  że mocą tego samego dyplomu,  k tó ry W ę ­
gr om,  jeżl i  nie zupe łnie  dawnie jsze ich p rawa  konstytucy jne,  nada ł  
przyna jmnie j  nadzie ję  zupe łnego p rzyw róce n ia  tychże  , o t r zymały 
t a k że  wszys tkie  części  Monarchyi  p rawo  konstytucyjne ,  i że  w nim 
ta k że  względem wszys tk ich części  Monarchyi  wyrzec zon a  został a 
zasada,  is tniejąca p rzed tem w W ę g r z e c h  tylko,  pod ług  której ,  nie- 
mogą być ustawy w żaden inny sposób wnoszone ,  objaśniane i
zmieniane,  j ak  tylko za spółdz ia łaoiem pr aw od aw s t w a . "  T a k ż e  i 
stan kupiecki  niemoże p ragnąć ,  ażeby pod firmą jego s tało się coś 
t ak iego ,  coby go poróżn i ło  z opinią publ iczną kraju.  Nies lanie się 
to,  czego żą da ł  peszteński  stau handlowy w dwóch  p e t y c j a c h ;  ale 
p rzyna jmnie j  coś się zrobi ,  by za radz ić  złemu.  A to,  eo ma być 
z robionem,  wskaz a ł  hrabia temi s łowy : „Poda ję  pod uchwałę s z a ­
nownej  k on f e r en c j i :  ponieważ dowiodły wnioski ,  k tó re  mają być 
p r ze d łożone ,  że z złudnemi wexlami i ugodami dzieją się znaczne 
nadużycia i istnieje n iezaprzeczona demora lizacya,  po t rzeba  obmy-  
śleć ś rodk i  dla za radzen ia z ł emu.  To j e s t  r ezu l t a t  dzisiejszej  kon-
ferencyi ,  a opró cz  tego to, że za radzen ie  musi nastąpić,  wsze lako
ty lko w g ranicach  ustaw.fi  W końcu za pr opo no wa ł  hrabia Apponyi,  
dla poszczegółoienia na j su rowszych  r o zp or zą dze ń ,  j a k ie  mogą być 
wydane w g ranicach  ustaw,  złożenie niniejszej i ściślejszej  konfe-  
r enc y i  ze s tanu  sędz iowsk iego ,  ( za tem z W'ykluczeuiem uczes tn i ­
czącego  w p ie rwsze j  linii s tanu hand lowego) .  Zakończy ł  zaś l n a -  
bia temi s ł o w y :  „Pon ieważ  pod wzg lędem sz cz eg ó ł ów  uważano  za 
r ze cz  po t rzebną ,  ażeby  p rzedmio t  t en na ściślejszej  konferencyi  do­
k ładn ie  był  ro zwa żo ny ,  tedy możnaby ,  jeźl i  s zanowna  ko nfe renc ja  
j e s t  zadowolona  tym rezul ta t em,  uważ ać  niniejszą debatę za z a m ­
kn ię tą ,  j ed na kż e  z tym powtórnem zapewnieniem najbliżej w tern 
in te r esowanych ,  że co do owych su ro w ych  ś r od k ó w ,  k tó re uznane 
zos taną  po t rzebnemi  do uzupełnienia i ro zsz e rzen ia  ro zporządzeń  
wydanych  p rzez pana kanc lerza  nadwornego ,  p r ze d ło żę  w j ak  naj ­
k ró t sz ym  czas ie s tosowne wnioski  Naj jaś.  Panu . "

Na tern skończy ło  się pos iedzenie  o godzinie  2Va w południe,

Anglia.
L o n d y n .  20.  marca .  ( P osiedzenie izby niższej. —  „ T im es11 

o spraw ie  polskiej. —  Różne w iadom ości.)
Na wcz.orajszem posiedzeniu izby nizszej  Henessy zap y tyw ał  

się mini s t rów,  czyli R o s j a  zas ięgała  wiadomości  u r ządu angie l­
skiego wzgledem polskiego wychodźcy  Abicba ? Lord Palmers ton 
odr ze k ł ,  iż Rosya nie żądała żadnych wyjaśnień,  konsul  angielski  
w W a r s z a w i e  dał  je ,  gdy Abich p rzy t rzy ma ny  zos ta ł  z f a ł szywym 
angielskim paszpor tem.  Rządowi  pod tym względem nic więcej  nie 
wiadomo.  Na d rugą  in te rpelacyę I ł enessego ,  S i r  Grey  odpowiedzia ł ,  
iż Rosya zwró c i ł a  kosz ta  posłanym urzędnikom policyjnym.

T im es  mówiąc z powodu mowy ministra Bilłaulta w senacie 
o og łoszonych  dokumentach f rancuskich ,  tw ie rdz i ,  iż F ran cya  w r ze czy  
samej  Anglii  j eno za rzuca ,  iż pomimo protes t acyi  p rzec iwko  tyrani i  
rosyjskiej ,  nie chce p rowadz ić  wojny dla Polski .  Nie j e s t  to żadnym 
za rzu tem,  Anglia ma s łuszne powody,  ażeby tak pos tępować  a nie 
inaczej ,  i nie może tego z rob ić  dla Polski ,  czego nawet  dla Wł oc h  
nie z rob i ł a .  Tim es  wykazu je  następnie,  iż wszys tk ie  władze we 
Francy i  op ie ra ją  pos tępowauie  swe na tem samem Stanowisku.

Książę Wali i ,  równie  j ak  Królowa ,  prosili  lord m a jo r a  lon­
dyńsk iego o b l iższe sz cz egó ły  zda rzonych  p r zy p a dk ó w  w czasie 
osta tnich u roczys tych  obchodów,  ażeby rodzicom,  k tó re w nich po­
sz ko d o wa n e  zos ta ły,  p rzesłać zapomogi ,  o ile tego po t rzeba  sie 
okaże.

Francya.
P a r y ż .  18.  marca.  ( Rozpraw y w  senacie .)  Na dzis iejszem 

posiedzeniu senatu mark iz  de Larochejaquel in ,  niegdyś j e n e r a ł  w s łu ­
żbie ro sy j s k ie j ,  o ś w ia d cz y ł ,  iż podziela ze wszystkiomi  cz łonkami 
senatu na rodowe i rel igi jne sympa tye dla Po l sk i ,  zapa t ruje  się j e ­
dnak na tę sp raw ę  z innego s tanowiska ,  jak wielu z j ego  kolegów.  
Kiedy rzec z  idzie o in t eresa na jwiększych ua rodów na świecie ,  
t r zeba  wszys tkim powiedzieć  p rawdę bez ogródki .  Zdaniem jego 
r o zb ió r  Polski ,  zawinil i  sami Polacy,  j ako  niesforni  i t rudni  do r z ą ­
dzenia.  Mówca bada nas tępnie p rawa  j a k ie  t r a k t a t y  z roku 1815 
Polakom pr zyz na ły ,  i cytuje t akowe  oddziałami  j ako  do w ód ,  że los 
ich oddany był  ua ł a skę mocars tw  , k tó re  Pol skę roze bra ły .  P r z e ­
chodząc do wypadków obecnych,  mówca s ta ra  się dowieść ze s t a ­
nowiska f rancusk iego,  iż Polacy mają ins tytucye takie,  j a k i e  dla nich 
są właściwe ,  tego  za pr zec zyć  nie można.  Wyc hw ala  Aleksandra  II. 
i j ego ł a g o d n o ś c i ; sądzi ,  iż w iadomości  o ostatniej  r ek ru taey i  w Po l ­
sce są p rzesadzone  , iż żadne koncesye Po laków nie zadowola,  
dodaje nas tępn ie ,  iż dziś już  mają więcej  wolności  j a k  sami R o ­
s ja n ie ,  i kończy oświadczając ,  iż dosyć ro zp a t r z y ć  się w ludziach,  
k tó rzy  stoją na czele powstania , ażeby się p rzekonać,  że tu r ze cz  
nie idzie o sp raw ę  n a r o d o w ą ,  lecz o ruch rewolucyjny .  Tak iemu 
zaś  rucłiowi F rancy a  sp rzy jać nie może.  Now e  u regulowan ie  inapy 
Europy  jest  n i emożnośc ią ,  a nawet  n iebezpieczeństwem.  Mówca 
głosuje za porządkiem dz iennym,  zostawiając woli cesarskiej  to,  co 
zrob ić  wypada.

Hr.  Walewsk i  protes tuje  p rzec iwko  twie rdzen iu ,  j akob y  t r a k ­
t aty z roku  1815 Polakom żadnych p raw nie nadawały.  P ra wa  te 
uznał  Aleksander  ł. w mowie do sejmu polskiego.  Również  p r o te ­
s tuje hr.  Walewsk i  p rzec iw ko  tw ie rdzen iu ,  j akob y  obecne p ow s t a ­
nie było rewolucyjne,  nie narodowe.

Następn ie  za br a ł  głos  książę Napoleon.  Na wstępie oświad­
czył ,  iż nie miał zamiaru  zabierania głosu.  Sk łon i ły  go ku temu 
kon k l uz je  komis j i .  Nie może zgodz ić  się na p rzejście do porządku  
dziennego,  bo t a k ow e  mniej j e s t  korzys tnem dla Polski ,  j ak  p r ze ­
kazanie (In iriinisteryum. P rzekazan ie  do mini steryum bez tych 
gw ał t own yc h  ro zp r aw  byłoby ustal i ło zaufanie senatu w mądrość  
Cesarza i pr / ( -kazałoby -zagranicy F r a n c j ę  ściśle z Cesarzem zw ią ­
zaną.  Co do t r ak ta tó w  z roku 1815,  o k tórych  k ilkakro tn ie  w spo­
mnianą,  książę Napoleon sądzi ,  iż mówić o nich j edynie  można dla 
tego,  żeby je przekl inać i pod ich wpływem nie można za dzisiej-  
szegn rządu szukać skazówki  dla polityki f rancuskiej .  Książę Napo­
leon nie chce r az  j e szc ze  kreśl ić obrazu  p rześladowania  Polski  od 
roku  1772, obecne wypadk i  wysta rczą dla usprawiedl iwienia obu­
rzen ia  a za raze m i sympatyi  F r a n c j i .  Powstan ie  P o l sk i ,  k tóre  
p rzypi sać chcą wpływom rewolucy jnym,  było naj sprawiedl iwsze  
w obec rek ru taey i ,  owej r ek r u ta c j i ,  będącej  p roskrypcyą  w całem 
znaczen iu  wed łu g  dowolności  pólicyi. Pickielnemi ś rodkami  r o z ­
d rażniono naród  polski ,  popychając go do powi tania .  Nie po t rzeba 
było wpływu rewolucy jnego  (lo wywołan ia  powstania.  Mówca z a ­
pytuje się,  czyli  r ząd cesa rsk i  nie powinien uczynić dla Polski  to 
co inne rządy uczyniły.  P rz echodząc  następnie do postawy  innych 
mocars tw ,  mówca sądzi ,  iż Rosya,  k tó r a  Anglię z F r a n c j ą  p o r ó ­
żnić pragnie  dla korzyśc i  swej  w sprawie  wschodniej ,  za w ar ła  t e ­
raz  k o n w e n c ję  z Prusami  dla tego,  ażeby swe wojsko  p rzec iwko  
własnym poddanym z niewoli  wypuszczonym,  użyć mogła .  Co zaś 
dotyczę Austryi ,  postawa jej  wprawia księcia Napoleona w zadz i ­
wienie,  lecz kon lęn t  j e s t  z niej. P rzypomniawszy  j e szc ze  zdanie 
Napoleona I. i Napoleona III.  o roli R o s j i  w Europie ,  zw raca  j e s z ­
cze uwagę  na to,  iż powstanie  polskie j e s t  ruchem powszechnym.  
Ludzie różne go  zdania ,  wszys tkich  s tanów,  wszys tk ich s t ronnictw,  
wszyscy aż do samego Arcybi skupa ,  biorą udz iał  w powstaniu.  
W  ob ec takiej  jednomyślnośc i  smutną by było r ze czą ,  gdyby  Pola­
kom jedynie r e z y g n a c j ę  doradzić można,  zawotowanie  zaś  porządku  
dziennego obraz i łoby na rodowe uczucie Francyi .  „Okoli czności  wię­
cej niż k iedyko lwiek sprzyja ją ,  Cesa rz  j e s t  w całej  sile wieku  i 
geniusza swego ,  powaga nasza za g ran icą  j e s t  wielka,  położenie 
nasze wew nę t rzn e  spoczywa  na silnej podstawie ,  chwila działania 
nadesz ła . "  Książę zamkną ł  mowę sw ą  wyraża jąc  nadzieję,  iż sonat 
porądku  dziennego nie zawotuje .

P. liillault. zadał  odroczen ie  ro zp r aw  na ju t ro ,  ażeby rząd od­
powiedz ieć mógł  na wiele r zecz y  n ie rozważnych,  k tó r e  tu w y rz e -  
czono.  Ro z p ra w y  więc do ju t r a  odroczone  zostały .

Włochy.
'1’u r j n ,  20.  marca.  (Subskryncye  na pożyczkę .)  R/.ienuiki 

tu t e j sze donoszą,  iż ponieważ s u b s k r y p c j a  w kraju na pożyczkę 
doszła  do sumy blisko 2 7  mil ionów renty,  p rze to  s u b s k r y p c j ą  do 
4/5 ezęści  z re d uk o w a n ą  będzie .

R x y m , 18.  marca.  (N u n cy u sz  apostolski w  W iedn iu .)  
Ojciec święty zamianował  a rcyb iskupa Ateńskiego,  Księdza Marian® 
Falcinel l i -Antoniacci ,  nu n c j u sz e m  apostolskim przy  Jego  c. k. Ap o '  
• tolsk i ej Mości w Wiedniu.
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Królestwo Polskie.
(R ó żn e  w iadomości.)  Do Jcner. Korresp. nuf.tr. donoszą

* W a r s z a w y ,  iż dotąd tylko pięciu członków rady stanu do dyoiisyi 
się podało.  Rada s tanu składa się zaś  z 4(5 cz łonków,  z k tórych  
28 stalcnii  są urzędn ikami  w s łużbie r ządowej .  Arcybiskup Fel iń­
ski podał  się t akże  do dymisyi,  lecz podanie swe cofnął na p r z e d ­
stawienie Wielkiego księcia Konstantego.

Z Opa towca  schroni l i  się w dn. 18go b. ni. p rawie wszyscy 
mieszkańcy na t e ry to ryum au s t r i ac k ie ,  z obawy s tarc ia  się wojsk 
rosyjskich z powstańcami .  Cz te ry  p romy p rzewoz i ły  cały dzień 
ch roniących się w ra z  z icli majątkiem.  Dnia 19. przyby ło  40 kon­
nych pows tańców na komorę cłową rosyj ską naprzeciw S ie ros ławic  
leżącą i r e k u i r o w a l i  koni i Żywności .  Urzędnicy rosyjscy z komory 
schronil i  się chwilowo na t e ry to ryum aus t ryackie .

Szwecya.
S z t o k h o l m  ,  19. marca.  (R ozpraw i/  w  rodzie p a ń s tw a .—  

Przybycie księcia Czartoryjskicgo do Sztokholmu.)  W c zo r a j  były 
w radz ie  pańs twa  r o zp r aw y nad sp raw ą  Polski .  Wniosek  barona  
Stae l-Hols t ein ,  ażeby rząd wystąpi ł  czynnie za sp raw ą  Polski ,  p r z e ­
kazany zos tał  osobnej  komisyi.  Minister  br.  ManderstrOrn mówił  
bardzo ost rożn ie ,  lecz sympatyczn ie  dla Polski .  — Książę Cz ar to -  
ryjski  p rzyb y ł  do Sz tokho lmu i p rzy ję ty  by ł  z wielkim zapałem.

Turcya.
Z Mostaru piszą do Jeneralnej Korespondencyi austryackiej,  

iż wszyscy naczelnicy gmin,  k tó r e  insa rekcyę  podniosły,  powołani  
zostal i  do Mostaru i t amże przybyli ,  gdz ie  ich różnemi  podarkami  
obdzielono.  Ty lk o  Ł u k a s z  W u ka łow ic z ,  k tó rego  sposobu myślenia 
nikt odgadnąć nie może,  nie s t aw i ł  się nie ufając nikomu. Sądzą ,
• ż na wiosnę stanie znow na czele j ak iego  oddziału powstańców.

, ] ( t o  t l i l i  t i .
( P o ż a r y . )  Mamy z n ó w  d o n ie s ie n ia  o p o ż a r a c h  z c z t e r e c h  obw odów . 

O pó łn o cy  z 12.  na 13. b. m. z g o r z a ł  w  Z a ł a w i u ,  w  o b w o d z ie  ta rn o p o lsk im ,  
dom fo lw a rc z n y  z p r z y ty k a ją c ą  s ta jn ią  i p iw n icą .  S z k o d a  m a  w y n o s ió  do 1500 
lE i  a  p r z j e z y n a  p o ż a r u  n iew iad o m a .

P o d o b n ie ż  z  n ie w ia d o m e j  dotąd  p r z y c z y n y  z g o r z a ł a  w  nocy  z 3. n a  4. 
b. m. k a r c z m a ,  p o ło ż o n a  p r z y  g o ś c iń c u  m ięd zy  B y s t r e m  i K o ł o n i c a m i  
'c o b w o d z ie  sa n o ck im .

W  T e l e ś n i c y ,  w  o b w o d z ie  S am borsk im ,  p o g o r z a ł  w  n ocy  z 12. n a  13. 
b- m. w ło śc ia n in  tam te jszy  W a ś k o  T . ,  k tó r y  w ła ś n i e  te j  n o c y  o b c h o d z i ł  sw o je  
w e s e le .  P r z e z  n ie o s t ro ż n o ś ć  za ję ła  s ię  ś c ia n a  p r z y ty k a j ą c a  do p ieca ,  w  k tó ry m  
gotowano w ie c z e rz ę ,  i z g o r z a ł  dom ze  w s z y s tk i e m i  b u d y n k a m i  g o s p o d a r s k i e m i  
' z ca łym  zaso b em  zboża .  S z k o d ę  ob l iczono  n a  8 0 0  i ł .  w .  a.

( N a p a d  z b ó je c k i . )  W  C h o r o s t k o w i e ,  w  o b w o d z ie  c z o r tk o w s k im ,  n a ­
padło w  nocy  z 16. n a  17. b. ni. s z e ś c iu  r o z b ó jn ik ó w  dom ta m te jsz e g o  g r .  k a t  
p lebana  W ła m a l i  s i ę  oknem  do jego  p o m ie sz k a n ia ,  z r a n i l i  p a łk a m i  s a m eg o  p le ­
bana,  jego  s łu ż ą c e g o  i s t r a ż n ik a  n ocnego ,  k tó r y  p r z y b y ł  n a  r a tu n e k ,  a le  z r z e ­
czy z a b r a l i  ty lko  s r e b r n y  z e g a r e k .  W ła d z y  n ie  pow iod ło  s ię  d o tąd  w y ś le d z ić  
żadnego  z tych  z ło c z y ń c ó w .

„ G lo b e u p o d a je  n a s t ę p u ją c ą  g e n e a lo g ię  m a łż o n k i  k s ię c ia  W a l i i : K s ię ż n i ­
czka  A le x a n d r a  d u ń s k a  u r o d z i ł a  s ię  1. g r u d n i a  1844 r .  M a tk a  j e j  k s i ę ż n a  L u ­
dwika,  z  domu k s ię ż n ic z k a  H e s k o -K a s e l s k n ,  u r o d z i ł a  s ię  w 1817 r . ,  o jc ie c  C hry -  
Myan k s i a ż e  H o lsz ty n  S o n d e r b u r g  G l i i c k s b u rg s k i ,  u r .  s ię  w  1818 r .  P r z o d k a m i  

jej b y l i :  W i lh e lm ,  k s i ą ż ę  H o l s z l y n - S o n d c r b u r g - G l u c k s b u r g s k i ,  u ro d zo n y  w  1758 
'o k u .  F r y d e r y k  K aro l ,  k s i ą ż ę  I l o l s z t y n - S o n d e r b u r g - B e c k s k i ,  u r o d z o n y  1 7 5 7 ;  
1'iutr  A u g u s t  F r y d e r y k ,  t a k iż  k s ią ż ę ,  u r .  1 6 9 6 ;  L u d w ik  F ry d e ry k ,  t ak iż  k s ią ż ę ,  
" r .  1 6 5 4 ;  A u g u s t  F il ip ,  p i e r w s z y  k s i ą ż ę  i  z a ło ż y c ie l  l in i i  H o l s z t y n - S o n d e r b u r g -  
I łccksk ie j ,  ur .  l(i 12 ; A le x a n d e r  k s :ą ż e  H o lsz tyn  S o n d e r b u rg s k i ,  u r .  1 573 ;  Ja n  
"dody I .,  t a k iż  k s ią ż ę ,  u r .  154 5 ;  C h ry s ty a n  I II . ,  K ró l  d u ń s k i  i  k s ią ż ę  S z l e z w ig -  
I ło lsz lyńsk i ,  u r .  1 5 0 4 ;  F r y d e r y k  I., t a k iż  K ró l  i k s i ą ż ę  O ld e n b u rg sk i ,  u r .  1424, 
“b ra n y  K ró le m  d u ń sk im  w  1448, n o r w e g s k im  w  1450,  s z w e d z k im  w  1457, 
ł i f iąż ę  S z l e z w i g - I I o l s z ty ń s k i  w 1469 r.

( T e l e g r a f  B on e l leg o .)  Z a s to s o w a n ie  zn a n e g o  t e l e g r a fu  Bone llego  w A n -  
łflii dało  n a d z w y c z a j  p o m y śln e  r e z u l t a ty .  A ni  a p a r a ty  W h e a t s to n a ,  an i  M o r -  
Se’go n ie  z a s p o k a ja ją  j u ż  p o t r z e b y  s z y b k ie g o  p o d a w a n ia  d e p e s z ,  k tó ry c h  l ic z b a  
""z ra s ta  z dn iem  k a żd y m .  W r .  1868 l i c z b a  p r z e s ł a n y c h  w e  F r a n c y i  d e p e s z  
" T n o s i ł a  4 H 4 .0 0 0 ;  w  1859 r .  5 9 9 .0 0 0 ;  w  1860 r .  7 2 0 .0 0 0 ;  w  1861 r .  921 .000, 
ą w  1862 r .  1,656.(100. C o ro c z n y  w z r o s t  z a te m  dochodz i  do 80°/o, A p a r a t  M o r -  
Se’go w e  F r a n c y i  p r z y  5 t e le g ra f i s t a c h ,  5 a p a r a t a c h  i ty luż d r u t a c h  p o d a w a ł  
Ppz e z  g o d z in ę  na k a ż d e j  s t a c y i  100 d e p e s z ,  po 20  w y r a z ó w  z a w ie ra ją c y c h .  
A para t  B o n e l leg o ,  j a k  s ły c h a ć ,  inoże p o d a w a ć  w  tym że  sam ym  p r z e c i ą g u  c zas u  
lrzy r a z y  w ię c e j  d e p e s z  a n iż e l i  M o r s ’ego, a  p r z y te m  o b s łu g iw a n y  b y ć  może 
Przez  r o b o tn ik ó w  z u p e łn ie  n ie u k s z ta łc o ń y c h .  Z a s a d z a  on s ię  n a  tein, że  sam ą 
S p e s z ą  o d d ru k o w y w a  się  za  p o ś r e d n ic tw e m  ch e m ic z n e g o  d z ia ła n ia  e le k l r y c z n o -  
sci na  um yśln ie  p r z y sp o s o b io n y m  p a p ie r z e .  T y m  sp o so b em  na  p e w n e j  s ta cy i  
Prąd  e l e k t r y c z n y  p r z e c h o d z i  z a  p o ś r e d n ic tw e m  z ę b ó w  g r z e b i e n ia  o p ię c iu  
W a c h ,  w  p o s ta c i  c ie m n y c h  k r o p e k  n a  p a p i e r ;  j e ś l i  z ę b a m i  z u p e łn i e  t a k ie g o ż  
s amego g rz e b i e n i a ,  n a  d r u g ie j  s ta cy i  d o tykam y  s ię  l i t e r  d e p e s z y  o ry g in a ln e j .  
N ied o g o d n o ś ć  te g o  sy s te m a tu  z a le ż y  n a  tem , że  n ie p o d o b n a  go u ż y w a ć  in a -  
CzeJ. j a k  p r z y  p ię c iu  d r u t a c h .  —  P .  B on e l l i  o p ró c z  w ie lu  in n y c h  w a ż n y c h  z a -  
sl ug, m a  t a k ż e  i tę ,  że  u le p s z a  w y n a la z k i  d ru g ic h .  Je g o  e l e k t r y c z n y  w a r s z t a t  
tk ack i  j e s t ,  j a k  w iadom o,  w y n a la z k i e m  n iem ieck ieg o  m e c h a n ik a  G ippa ,  k tó ry  
J"ż  p r z e d  la ty  k i lk u  w y n a la z ł  po d o b n y  a p a r a t  e le k t ry c z n y ,  o p a r ty  n a  c h e m i-

c z n e m  d z ia ła n iu  e l e k t ry c z n o ś c i .  T e l e g r a f  c h e m i c z n o - e l e k t r y c z n y  B one llego  j e s ,  
p o d łu g  n a s z e g o  z d a n ia  ty lko  u le p s z e n ie m  a p a r a tu  G ip p a .  D aw n ie js zy  w y n a le ­
z iony  p r z e z  G ippa  i  n a d e r  d o w c ip n y  a p a r a t  do p ism a, o d d r u k o w y w a ł  około  
150 l i t e r  n a  m inu tę ,  a za tem  900 0  l i t e r  n a  g o d z in ę  p r z y  je d n y m  d r u c i e  ; nowy' 
z a ś  a p a r a t  B one llego  j e s t  w  s ta n ie  odb ić  7 2 .0 0 0  l i t e r  p r z y  pom ocy  pie.ciu d ru tó w .

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
L w ó w ,  23.  marca.  Na naszym dzis iejszym targu by ły  n a ­

s tępujące p rzeciętne  ceny : mec pszenicy ( 8 2  gT) 3zł .  33c.  ; ży ta  
( 7 8  ST) l z ł .  64e.  ; jęczmienia  ( 6 7  l z ł .  63c.  ; owsa ( 4 6  (t ) 
1 zł. 5 9 c . ; h reczk i  2 zł .  32 c . ;  kartofli  92  e., —  ce tna r  siana l z ł .  
38c. ,  ok ło tów 74  c . ; — sąg d r ze wa  bukowego  10 zł.  75c. ,  sos n o­
wego 9zł .  55e.  Ceny d rob iazgowej  sp r zedaży  bez odmiany.

Ż ó ł k i e w ,  19.  marca.  Ceny p rzeciętne  na t a rgach  w Bełzie,  
Lubaczowie ,  Magierowie ,  Rawie,  Soka lu  i Ż ó łk w i  w p ie rwsze j  po­
łowie bieżącego  miesiąca.

M i e j 8 c e t a r B O
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cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen zr. cen.
waluty austryackiej

Mec pszenicy , , . 3 I 30 4 30 2 50 3 45 2 87 3 50
V) ży ta . . . 50 1 70 1 50 1 60 1 41 2
M jęczmienia  . 1 40 1 50 1 40 1 40 1 24 1 60
W ow sa  , . . 1 20 1 30 1 20 1 35 1 36 1 40

hr ec zk i  . . 2 50 1 60 1 50 1 50 1 96 2 30
k uk u r u d z y  , . • * *

W ziemniaków . • 80 ♦ 70 60 * 70 * 72 1
Cetna r  siana + «, * 1 60 1 40 1 20 1 15 1 70 1 60

wełny  . . . . ♦
5? nasienia koniczu * 35 * ę ♦

Sąg d r ze w a  tw ard eg o 7 . 7 46 6 • 6 ♦ 5 40 9
« „ miękkiego 6 ♦ 4 35 3 * 5 4 30 6 40

Funt mięsa wołowego , 14 * 13 « 12 ♦ 13 14 ♦ 15
Mas okowi ty  . . . • 30 ♦ 60 ♦ 45 ♦ 50 . 35 * 48

N a j ś w i e ż s z a  p o c z l a .

K r a k ó w ,  23.  marca.  Krakauer 7dg. donosi :  Langiewicz  
przywieziony  zos ta ł  dnia 22go rano pod esk or tą  z T a r n o w a  do 
K rak ow a ,  i znajduje się na zamku  aż do dalszej  wysokiej  decyzyi .  
J ego  ad ju tan t  panna Pustowójtow  umieszczona j e s t  osobno.  Dowia ­
dujemy się, że  u o j sk a  rosyjskie  ciągną już  znowu na wschód,  zdaje 
się prze to ,  że  ich zadanie w Delcie Wis ły  już  spełnione.  Ja k  nam 
donoszą,  należy część pows tańców,  k tó r zy  się tu schroni l i ,  (d o ty c h ­
czas j e s t  ich lulaj  p rzesz ło  700,  tudzież  157  koni, 7  furgonów’ 
z bronią i dwie śmigownic )  do oddziału Śmiechowskiego .  Oddział  
ten s ta ł  dnia 18go b. m. w Górkach ,  o t r zym ał  r oz ka z  wyruszyć 
do Wiśl ic ,  gdzie p rzyby wszy ,  nie miał j e szcze  żadnej wiadomości
0 odjeźdz ie  Langiewicza,  Na wiadomość,  że dy k ta to r  z sz tabem 
uda ł  się do Op atowca,  poszedł  r zeczony oddział  za nim i dow ie ­
dział  się w Opatowcu,  że Langiewicz  p rzeszed ł  na t e ry to ryu m 
aus t ryack ie .  Nie mogąc p rzeprawić  się p rzez  V4isłę ( w s zy s t k i e  
statki  były zaję te ,  a jeden z 40 powstańcami  za toną ł ) ,  usi łowali  
dostać się na suchą granicę aus t ryacką ,  p rzenocowal i  dnia 20go 
w łgołomi  i dostal i  się w końcn,  ścigani usilnie p rzez Rnsyan,  pod 
Szczup łami  na granicę  aus t ryacką .  Do dnia wcz ora j sz ego  było 
w Krakowie ,  T a r no w ie  i Bochni p rzesz ło  1300  pows tańców,  k t ó ­
rzy się tu schroni l i .  —  T e r a z  j e szcze  p rzybywają  św-ieże rozb i tk i  
p rawie  bez  broni  w najnędzniej szym stanic przez  g ranicę.  Opowia­
dają sami,  że wielką  nędzę cierpiel i  i w małych oddziałach  w cią­
głej  byli obawie,  żeby ich chłopi nie wydali  w ręce wojska r osy j ­
skiego.  Ut rzymują  oni, że sprzy janie powstaniu ze s t rony ludu wiej­
skiego j e s t  po p ros tu  b a j k ą ;  dowodem tego,  że po największej  czę ­
ści mieli p rzy  sobie dokładne mapy,  na k tóre  sie j edynie  spuście 
mogli .

Z M o d l i n i c y  p rzys tawiono p rzesz łe j  nocy znowu p rzesz ło  
50  pows ta ńcó w do Kra kow a .

W  S i e r o s ł a w i c a e h  widziano dnia 20.  po południu oddział  
pows ta ńcó w z łożony  z około 300  j e źdź ców  i 1000  piechoty,  idący 
z wielkim pospiechem prze z  Smielow ice, Hebdów i Brzesko  s ł o ­
miane.  W  tym ostatnim miejscu wypoczęl i  i o godzinie lOej w nocy 
ruszy l i  dalej ku górom Sto Krzyskim.  Na za ju t rz  p r zec hodz i ł a  
w tym samym kierunku kolumna rosy jska  l icząca około 500  ka w a-  
leryi  i 3000  piechoty w pogoń za powstańcami .

5 ® a r y ż , 22.  marca .  Monitor dzi sie jszy zamieści ł  l ist Ce­
sa rza  do mini st r a Billaulta t reści  nas tępujące j :  „ W  tej chwil i  czy ta ­
łem mowę T w oją .  Szcz ęś l iw y  j e s tem,  iż zna lazłem tak wiernego
1 tak wymownego  t łumacza  mojej poli tyki.  Umiałeś  pogodzić  w y ­
raz y  synipatyi  dla s p r a w y  d rogiej  dla F rancyi ,  z względami  p r zy-  
należnemi obcym monarchom.  S ło w a  T w o je  zgadza ją  się ze w sz y ­
stkiemi  myślami mojemi.  Odsuwam wsze lkie inne t łumaczen ie  uczuć 
moich.“
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l » r * e m y ś l  .  2 3 . marca. godz. 3 1/ 2 po południu.

Pod K rzeszowem  i Potokiem toczy się boj od dwóch dni. 
Słychać, że powstańcy zostali odparci. Pod Slobodą i Kwi­
kami pojmały patrole około 20  powstańców partych z tam­
tej strony. W  pobliżu M oszczanicy obozuje po tamtej stro­
nie nad granicę około 300  powstańców.

2 4 . marca, godz. 8 y a rano. Wiadomo­
ści z Leżajska z dnia 22go . Powstańcy pod Czechowskim  
pobici zupełnie rozprószeni przechodzą tłumnie do Galicyi. 
Ku Sieniawie przeszło 6 0 , — do Jastrzębicy (powiat L e­
żajski) 40 , — do Golec 1 2 0 ,  — do Chwałowic 21 . Mię­
dzy nimi także wielu rannych. Dziś mają 132  ludzi i 30  
koni przystawić do R zeszow a.

P e t e r s b u r g 1, 22.  marca .  Journa l  de St. Petersbourg  
z a m i e ś c i ł  r o z k a z  d z i e n n y  m i n i s t r a  w o j n y ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  t e r m i n  
d o  w y k s z t a ł c e n i a  r e k r u t ó w  u s t a n o w i o n y  j e s t  p r z y  p i e c h o c i e  d o  
t r z e c h  a  p r z y  j e ź d z i e  d o  s z e ś c i u  m i e s i ę c y .  W  d z i s i e j s z y c h  j e d n a k  
s t o s u n k a c h  w y p a d a  t e r m i n a  t e  s k r ó c i ć ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  z a r a z  
p o t r z e b a  r e k r u t ó w  ć w i c z y ć  w  u ż y c i u  b r o n i ,  w  a t a k u ,  w  s t r z e l a n i u ,  
w  p o z n a n i u  s y g n a ł ó w ,  w  t y r a l i e r c e  i w  m u s t r z e  w  s z y k u  b o j o w y m ,  
t u d z i e ż  w y p a d a  p r z y s p i e s z y ć  w y e k w i p o w a n i e  i u m u n d u r o w a n i e .

Przyjechali do Lwowa.
D nia  33. m a rc a .

H o te l  G e o r g a :  P P .  K och  A u g . ,  c.  k.  k ap i tan ,  ze  S t ry j a .  —  G o ła s z e w s k i  
W ła d . ,  z T a rg o w is k a .  —  H r .  K o m o ro w s k i  P io t r ,  z B i l ink i .  —  Ł o d y ń s k i  S tan . ,  
z  N a h o r z e c .

Hotel  e u r o p e j s k i :  H r .  S t a r z y ń s k i  Boj.,  z  D e re w n i .
H o te l  a n g ie l s k i :  U d ry c k i  Adolf, z  W ie lk i c h  M ostów.

Wyjechali ze Lwowa.
D n ia  23 .  m arca .

P P .  L ó f le r  F ra n . ,  do K r z y w c z y .  —  K u c z y ń s k i  L e o n ,  do L u c h o w a ,  — 
B r .  B la ż e w s k i  K r z y . ,  do N o w o s ió łk i .  —  G ro s s  P io t r ,  do K o n iu sz e k .  —  S lo n e c k i  
E d m . ,  do P o d h a jc z y k .  — B o m a ń s k i  F r a n . ,  do C ie m ie rz y n ie c .  -■ S z c z e p a ń s k i  
T a d . ,  do C z a jk o w ie c .  — R u l iK o w sk i  Gab. i W i e r c i ń s k i  G u s t . ,  do S o k a la .  — 
P o t s n o w s k i  S ta n . ,  do M o szk o w a .  —  C z e rm iń s k i  S ta n . ,  do M ie c z y s z c z o w a .  —  
C z e rm iń s k i  J u l . ,  do G l iń sk a .  —  W i ś n ie w s k i  H e n . ,  do D o b rz a n .  —  R i t l e r s c h i ld  
M iecz. ,  do R y m an o w a .  —  H o s z o w s k i  S e w . ,  do G w o ź d z c a .

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 3 .  m.urra 1 8 6 3 .

P o ra

. B a r o m e t r  
w  m ie r z e  

1parys.  sp ro­
wadzony do 

i 0° Reaum.

S to p ień
c ie p ła

w e d łu g
R e au m .

S ta n  p o ­
w i e t r z a  
w i lg o ­
tnego

K i e r u n e k  i s i ła  

w i a t r u

S ta n

a tm osfery

7. go d .  z r a n a  
2 . god .  po poł.  
lO .goil .w iecz ,

329 .65
329 .70
329.52

-+- 2 4  
•+- 5-4 
-+- 4.1

82.8
7 8 .4
80.1

p ó łn o cn y  sł. 
p ó łn . - z a c h .  „ 

v n

p o ch m u rn o

K u r s  l w o w s k i .
D n ia  23. m a r c a .

w a l .  a u s t r .D u k a t  h o l e n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  .
P ó ł im p e ry a ł  z ł .  ro sy jsk i  
R u b e l  s r e b r n y  ro s y j s k i
T a l a r  p r u s k i  ..........................
P o l s k i  k u r a n t  i  p ię c io z ło tó w k a  
G a l icy j .  l i s ty  z a s t a w n e  w . a.  za  100 z ł . }

„ „ „ m. k. z a  100 z ł .  (
G a l ic y jsk ie  o b l igacye  in d e m n iz a c y jn e  > h ” “ i  
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  i|
A k c y e g a l .  kol. ż e la z .  K a ro la  L u d w ik a

b ez

g o tó w k ą  |  to w a r e m
zł. c. zł.

5 3 ? 5 42
5 38 5 43
9 24 9 35
1 78 1 80
1 69 1 71

76 78 77 43
80 65 81 30
72 33 72 93
80 60 81 35

212 50 214 25

Kurs listów zastawnych w gal. stan Instytucie kredytowym.

D nia  23. m a rc a

N o w e  p r ó c z  k u p o n ó w  100 po w . a. 
D a w n e  „  „ 100 ,  „

I n s ty tu t

k u p u je  |  s p r z e d a j e
Z a  kupon  
w y p a d a

zł. e. |  z l . c - z ł .  | c.

77 — 77 50 -  |31V„
80 85 81 37 — 195%

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
D n ia  23. m a r c a .

M e ta l ik i  po 5 %  z a  100 z l .  75 .25 .  Z  p o ż y c z k i  n a ró d ,  po ó %  z a  100 zł. 
8 1 . 2 0 ;  po V /2 % za  100 z ł .  — ; po 4 %  za  100 z ł .  — .—  O b l i g a c y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e  N iż s z e j  A u s t r y i  po 5 %  z a  100 z ł .  — ; W ę g i e r  — .—  
G alicy i  — .— ; B u k o w in y  — . — ; A k c y e  B a n k u  n a ro d o w e g o  s z tu k a  7 9 6 .— i 
I n s ty tu tu  k r e d y to w e g o  dla  h a n d lu  i p r z e m y s łu  2 1 3 .1 0 ;  n iż s zo  -  a u s t r .  t o w a r z y ­
s tw a  e sk o m to w e g o  — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  G al ie ,  in s ty t .  k r e d .  po 4 0 %  za  100 zł . — . — .
W e x l o w y .  Z a  100 z ł .  p o łudn iow o  -  n em icek ie j  w a lu ty  — .— —■>

L ip s k  za  100 t a la ró w  — .— . L o ndyn  za  10 fun tów  s z te r l .  113 30. Medyolan
za  100 z ł .  w a lu ty  a u s l ry a c k .  — . — . P a r i ż  z a  100 fr .  — .— .

K  u r s  z ł o t a .  D u k a ty  ces .  m e n n ic z e  5 .49 ,  d u k a ty  ces .  pe łn e j  w ag i
— .— , k o ro n y  — — , pó lk o ro n y  — . —. S r e b r o  112.75.

K n rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
D nia  21 .  m a rc a .

1 .  I t ł t i g  p u l i l i e z i ) }  .  (Z a  100 z ł . )
A. P a ń s t w a .  p ien .  to w a r .

W  a u s t r .  w a l .  po 5 %  . ; 6 9 . — 69.10
,7 „ b e z  k u p o n ó w

z w r o t n y  po  5 %  . . . .  9 4 .5 0  94.70
Z p o ż y c z k i  ń a r o d .  z  p ro c .

od s ty c z n ia  do l ip c a  po 5 % 8 1 . —  8 1 .20
o d k w i e t .  do p a ź d .  po 5 %  81.20 81 .30

Z r .  1851 s e r .  B .  po 5 %  — —  — —
M e ta l ik i  po 5 % ....................  7 5 .— 75.10
M e ta l ik i  z p r o c .  od m a ja  do

l i s to p a d a  po 5 %  . 75.15 75.30
dlto . po 4V2% . . . .  6 5 .—  65.60
d t to .  „ 4 % ....................  5 8 .25  58 .50
d t to .  „ 3 % ..................... 4 3 .50  43.75

2% . 37 .50 38.50dtto .
d tto .  „ 1 % .......................14 .75  1 5 —

P r z e z ,  do w y l .  z  r .  1839
ca łe  l o s y .........................  152 .75  153__

P r z e z ,  do w yl .  z r .  1839
p ia ta  c z ę ś ć  lo só w  . . . 148  149.—

P r z e z ,  do w yl .  z r .  1854 9 2 .5 0  93 .— 
P r z e z ,  do w y l .  z r .  1860

po 500 z ł ...............................  9 4 .05  94 .15
P r z e z ,  do wyl.  z r .  1860

po 100 z l ..............................  9 5 .25  95 .35
R e n ty  Como po 42 l i r .  au s t .  16.75 17.—

( p o  5% 71.— 71.50
I „ 4 ‘/ 2%64.50 65—  
I „ 4% 57—  57.50
* „ 3  /2%50—  50.50

pien.
^  f B a n a t u  T e m .  . . 7 2 .50  
•S 2 o  jKroacj i  i Sławonii 7 3 .5 0

i » 2  i  G a l i c y i ...................... 72 .50
O  a .  « v S ie d m i o g r . i B u k o w . 7 L 7 5  
Z k la u z u lą  wylos .  w  r .  1867 6 9 .50  
L om b.  w e ń .  poż. z r .  1859 9 3 . —

D łu g  T y ro lu  

D łu g  S a l c b u r g a /  

D łu g  K ra in y

po 5 ‘

3%%
3 %
2%%
2%
l%%

71 —  
5 7 —  
50  —  
4 4 —  
3 7 —  
3 0 —  
2 7 —

tow ar .
7 3 —
74.25
7 2 .75
72 .75
7 0 .5 0
93.50
71.50 
57-50
50.50 
4 5 —  
3 8 —  
3 1 —  
2 8 —

* . S ta n  o b lig . d o m esły k a ln .
Po  3 %  za  100 zł. . . . 2 2 _____ 2 4 .-

« 2%% „ 100 * 
u 2*/*% „ 100 „
„ 2 % „ 100 „
„ 1% %  „  100 „

. 22—

. 18— 20— 

. 17—  18—

. 15—  16—

. 12— 14—

W y l o s .  obi. daw n. I 
d łu g u  p a ń s t .  .

P r z e z ,  do los .  obi.  | 
daw .  d łu g u  p a ń s t .  < 
z  p ro c .  w  k ra ju  |

d t to .  z  p ro c e n t .  J 
za  g r a n i c ą  . |

2>/2 % 5 5 —  55.50 
2 %  % 4 9 .—  49.50
2 %  4 4 —  44.50
l 3/ „ % 3 8 —  38.50 
5 %  7 1 —  71.50
4 % %  64 ,50  6 5 —
4 %  5 7 —  57.50

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .  
N iż s z e j  A u s t r y i  . 8 7 .75  88.25
W y ż .  A u s t .  i S a i c b .  8 3 .75  84.25
C z e c h ..............  86 .50  8 7 .—
M o r a w i i .........  8 7 .25  87 .75
S z l ą s k a ......... 87.50 8 8 .50
S t y r y i ................ 8 8 .—  — —
T y r o l u .........  8 9 —  90 —
K a r . ,  K ra in y  i W y b .  8 5 .5 0  8 7 —
W ę g i e r ......... 74 .35  74.90

3 . A k cye ,
(Z a  s z tu k ę . )

B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . 7 9 7 .—  7 9 9 .— 
Inst .  k r e d .  d la  h a n d lu  po

200 z ł .  w . a .........  2 16 .80  2 1 6 —
N i ż . - a u s t r .  tow. eskom t.

po 500  z ł .................  6 3 6 .—  6 3 7 —
P ó ln .k o l .  po 1000 zł. m . k. 1858.— 18 6 0 —  
T o w .  k o le i  że l .  p a ń s t w a  po

200 zł.  m. k .  czy l i  500 fr.  2 3 ] .   2 31 .50
Kol. Ces.  E lż b ie ty  p e 2 0 0 z ł .

mon. k o n w ............... 151.50  152—
P o l u d . - p ó l n . - n iem . ko le i

kom. po 200  z ł .  m. k. . 1 3 0 .7 5  131.___
Kole i  Cisy po 2 0 0 z l . m . k .

po 140 zł. ( 7 0 % )  w p ła ty  14 7 . _  _
P o łu d .  k o le i  p a ń s t . ,  lomb. 

w e n .  i c e n t r a l . -w ło s k i e j  
ko le i  że l .  po 200 zł. w, a. 
czy l i  500 f r .  z  w p ła tą  
180 zł .  ( 9 0 % )  . . . .  ' . 2 6 9 .5 0  2 70 .50  

Kol.  K a r .  L u d .  po 200zł .
mon. k o n w ..............................  212 .75  2 1 3 .2 5

Kol. P r e s z b .  T y rn .  I. emis.
po 200 zł.  m. k .................. — ,  5 5 ,__

dtto II. em is .  p o 200z ł .m .k .    H 5 , __
Kolej B u s l e b r a d z k a  po

500 zł. m. k ......................  6 8 0 —  6 8 5 —
Kole j  A u s s ig .  -  Ciepl. po

200 z ł .  m. k ....................... 198—  2 0 0 —
Kol. B e rn .  R o s s .  z p i e r w ­

s z e ń s tw e m  po 200  zł. 
m on. k o n w ............................195_____  2 0 0 —

pien .  to w a r  
Kol. G r a c . - K ó f l .  i  T o w .

g ó rn .  po 200  zł .  w. a.  . 154 .— 15 5 .—
A u s t r .  tow ar* ,  żegl .  p a r .  

po 500  zł. ni. k .  . . . 4 3 8 .—  44 0 .—
L lo y d a  w  T r y e ś e i e  po 

500  zł .  m. k. . . . . . 2 3 6 —  2 3 8 —
M ostu  lan c .  w  P e s z c i e  po

500 zl .  m. k .......................  3 9 5 .— 4 0 0 .—
T o w .  m łyna  p a r .  w W ie d .

po 5 0 0 z ł .  w .  a ........................3 (J 5 —  4 0 0 —
Pow'sz .  a u s t r .  T o w .  g az .

po 200  z ł .  w. a. . . . 2 5 4 —  2 5 8 . -
U p r z y w i l .  c z e s k a  ko le j  z a ­

cho d n ia  po 200  z ł .  w . a. 163.50 1 6 4 .—

U. L isty z n s ta u iic .
( z a  100 z ł . )  

R a n k u  t  O le t .z  r. J 8 5 7 p o 5 %  104.90 105—  
n a ró d  { l 0 l e ' - ” 1 8 5 7 p o 5 %  100.75 101.25 

‘ 1 ‘ j p r z e z n a c z o n e  do
m - 11, U o s .  po 5 %  . . 8 9 .50  89 .75

B a n k u  ( n a  12 m. 5 %  . — —  — .—
n a ró d ,  z p r z e z n .  do lo so -  
w w .  a.  ( w a n i a  po 5 %  . . 89 .30  85 .50
Gal.  T o w .  krei l .  w  w , a. 
po 4 % ...................................  — —  7 7 .50

5» O b l i g a c j e  sr. p r a w e m  
p ie r w s z e ń s tw a .

Kolej E lż b ie ty  po 5 %  za
100 z ł .  m. l t ....................... 9 6 .75  97.25
d e l to  d e l to  w  s r e b .  u p r .  
z a  100 z ł .  w . a .  . . . S6.76 9 7 .—

E m is .  z r .  1862 za  100 zl.
w a l .  a u s t ...............................  89 .75  9 0 .—

T o w .  a u s t r .  ko l .  p a ń s tw a  
po 500  fr .  . . . . . .  1 2 8 —  128.50

Kol. L o m b .  w en .  po 500  fr.  120 .—  121.— 
Kol. pó ln .  po 100 z ł .  111. k. 93 .50  — .—
Kol. póln .  po  100 zl. w . a. 8 9 —  89.50
Kol.  G logn .  po 100 z ł .  m. k. 81 .50 8 2 .— 
T o w .  żeg .  p a r .  n a  Dun.

za  100  zł. m. k ................... 9 3 .—  93 .5 0
L lo y d a  za  100 z l .  . . . 9 3 .—  9 4 .—
U p r z y w .  c z e s k a  ko l .  zacli .  

po 300  zł. w .  a.  (w  s r e ­
b r z e )  za  100 z ł ................... 9 7 .—  97.25

P o lu d .  póln. k o le j  kom. po
5 %  za  100 z ł ...................... 7 7 . _  77 .5 0

G r a c .  KCflach. ko l .  i T o w .  
g ó r .  p o 4 0 0 zł. w .a .  ( tOOOfr.)— .—  — .—

6 . L osy .
Ins t .  k r e d .  d la  h an d lu  po

100 z ł .  w . a .........................
T o w . żeg .  par .  n a  D u n .  po

100 zł. 111. k ............................
P o ż .  T r y e .  po 100 zł.  in. k 

„ ,, po 50 zł.  m. k.
P o ż y c z ,  m ia s ta  B u d y  po

40 z ł .  w . a ............................
E s t e r h a z e g o  po 40 zł . m. k.
S a lm a  „  40 ,. „
Pal<iego „ 40  „  „
C la rego  „ 40 „
S t .  G en o is  „ 40 „
W i n d i s c h g r a l z a  20 zł.  
W a ld s t e in a  20
K eg lev icba  10

p ien .  t o w a r  
( z a  sz tu k ę .

136.25 136.40

99.25 99.75
122—  12?.'0 

. 52 .  - 52.50

36.25 
9 7 —  
37. 0
3 3 .5 0
3 6 .50  
3 6 .75
21 .50
2 3 .50
16.50

36.75 
9 8 —  
3 8 —  
3 7 —  
37. ■ 
3 7 —  
22— 
2 4 —
16.75

Aleksie.
(N a  3 m ies iąc e .)

A m ste rd a m  za  100 zł.  boi 9 6 .5 0  96 .70
A u g s b u rg  za  100 z ł .  w. p. n. 95 .80  9 6 —
B e r l in  z a  100 t a l ...................— .—  — —-
W r o c ł a w  z a  100 la t .  . . — . —  — —
F r a n k f u r t  z a  1 0 0 zl .  w . p . -n .  9 5 ,—  96 .10  
G e n u a  z a  100 l i r .  pieni. . — .— — -
H a m b u r g  z a  100 41. B. . . 8 5 .30  85.50
L ip s k  za  100 t a l .................. — . —  —  —
L iw u r n a  z a  100 l i r .  to sk .  — .—  — —
L o n d y n  za  10 lt . sz t .  . . 113.65  113.7.5 
L u g d u n  z a  100 l r .  . . .  — .— — —
M edyolan  za  100 l ir .  wł.  44 .80  4 4 ,9 0  
M a rs y l ia  za  100 fr .  . . , — .—  — —
P a r y ż  za  100 f r ..................... 4 5 .—  45.10
P r a g a  z a  100 z ł .  w . a.  . — ___— —
T r y e s t  z a  100 z ł .  w .  a . — .—  — -
W e n e c y a  z a  lOOzł. w . a  . -------- — —

(31 dn i  po u k a z a n iu . )

B u k a r e s z t  za  100 p ia s t .  w o ł .  — —  — —  
K o n s ta n ty n o p o l  za  100 p ia s t .  t u r .  —

U  u  r s z ł o t a .

D u k a ty  ces .  m en .  . . . 5 .43 5,44
dtto. p e łn e j  w ag i . . 5 .43 5.44

K o r o n a .................... . . 15.65 15.76
20f r a n k ó w k a  . . . 9 .12 9.14
R o s y j sk i  im p e ry a ł . . 9 .38 9 .40
T a l a r  z w ią z k o w y  . . . 1 .0 9 % 1.70
S r e b r o  .................... . . 113—  113.25
K u r s  k o rony  w  c. k. k a s a c h  13zł. 50c.

Odpowiedzialny R > 1]aktor A d u l I  S i u d y ń s k i , Z  c. k. galic. drukarni rządowej.
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